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Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt.

Baczność! Tow arzysze i Tow arzyszki!

W  Ś w i ę t o  1  M a j a
odbędzie się

w  K r a k o w ie

Uroczyste Zgromadzenie
w  t e a t r z e  l u d o w y m

(ul. Rajska).
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Zagajenie i wybór prezydyum.
2. Międzynarodowe braterstwo.

L 3. Ośmiogodzinny dzień pracy i ustawo- 
^ s tw o  ochronne. 

v 4. Powszechne, równe, bezpośrednie i tajne 
%Wo głosowania do sejmu i gmin.
°czątek zgromadzenia o godzinie 10 rano.

Po zgromadzeniu

Pochód demonstracyjny
jjjjtemi Rajską, Karmelicką, Dunajewskiego, 
. teztową, Sławkowską Rynkiem Linią A-B 

pod pomnik Mickiewicza.
J Po południu

F e s t y n  l u d o w y

I w  P a r k u  d r a  J o r  d a n a .
i ^zątek zabawy o godzinie 2 po południu.

W stęp 3 0  h, dzieci l O  h.
I^zyw am y Was Towarzysze i Towarzyszki 
 ̂ ^ ę c i a  masowego udziału tak w zgro- 
“Zeniu jak i festynie.

   ..

i * " K a z i m i e r z a  odbędzie eię w cyrku 
[E f *9 o n* przy ul. Starowiślnej o godzinie

, z g r o m a d z e n i e  l u d o w e ,

następnie wyruszy W pochodzie 
demonstracyjnym razem z towarzy 

tei podgórskimi do teatru ludowego.
 .

W Podgórzu
f °^będzie się o g o d z i n i e  8V2 r a n o

^  z g r o m a d z e n i e  l u d o w e
ji %ttiu Robotniczym (plac Serkowskiego) 
%  gromadzeniu pochód demon* 
. ® cyl«iy do Krakowa.
Foh 'eczorem o godz. 8 zabaw a w D omu 
J °tniezym.

Pochody i  przedm ieść i
Punkty zborno:

Pochody w yruszą o godz. 9 rano z następują­
cych m iejsc:

C zarna  W ieś z ogrodu p. Goldberga.
D ębn ik i z lokalu Czytelni robotniczej.
D ąbie z lokalu  Czytelni robotniczej.
Z w ierzyn iec  z lokalu p. Fiseh lera.
P ó łw sie  ul. Kościuszki L . 15.
P rą d n ik  C zerw ony i  R akow ice  z lokalu 

p. Rothweina (Prądn ik  Czerwony L . 203).
K r o w 'O d r z a  na w olnym  placu tuż obok w a łu  

kolejowego.
Nowa W ieś i  Łobzów  z ogrodu p. Singera 

(Łobzów L  89).
O rgan izacya  ty ton iow ych  i  o rg a n iz a ­

cya k o b ie t P . P . S. D. z lokalu  Zw iązku stow. 
rob. (ul. Zw ierzyn iecka 10).

O rg an izacy a  m u ra rz y  z pod budynku m ie j­
skiej Kasy  chorych (ul. Dunajewskiego 5).

O rgan izacya  m eta low ców  z lokalu Zw iązku 
stow. rob. (ul. Zw ierzyn iecka 10).

Towarzyszki i  Towarzysze, jaw c ie  się jak  na j­
liczniej !

N ie c h  ż y j e  1  M a j a !

Przyjaźniacka blaga.
Corocznie w Zielone Święta odbywa się 

w Krakowie szopka zwana „zjazdem dele­
gatów polskiego związku zawodowego chrze­
ścijańskich .robotników*. Jestto  poprostu 
dawna „Przyjaźń*, która się od czterech 
lat tak  szumnie przezwała „Głos narodu* 
ogłasza sprawozdanie zarządu, które ma 
być przedłożone tegorocznemu zjazdowi 
przyjaźniaków. Otóż całe to sprawozdanie 
jest — jak  poniżej wykażemy — zupełnie 
fikcyjne, taksam o, jak  fikcyjnym jest cały 
ten „związek* przyjaźniacki.

„Głos narodu* pisze, że ten  związek li­
czy w Galicyi i na Śląsku razem  5000 
członków. Na zeszłorocznym zjeździe przy- 
jaźniackim — jak  doniósł przed rokiem ten ­
że „Głos narodu* — oświadczył Zgórniak, 
że ten związek przyjaźniacki ma 8.000 
członków; Bura z Karwiny podał na owym 
zjeździe, że z tego jest na Śląsku 1798, a 
więc w Galicyi byłoby 6.202.

Teraz po roku liczba spadła z 8000 na 
5000, a więc przyjaźniący stracili 3000 
członków, t. j. blisko połowę! W gruncie 
rzeczy tylko blaga przyjaźniacka zmniej­
szyła się o 3000, bo jak w zeszłym roku 
nie mieli 8000, tak  w tym roku nie m ają 
5000 członków. W szystko to razem  jedna 
wielka blaga.

Dochód związku przyjaźniackiego za rok 
1909 wynosił — jak  czytamy w „Głosie 
narodu* — 38.701 K, w tem  z wkładek 
członków 37.247 K.

W kładka tygodniowa w związku przyja- 
źniackim wynosi w I. klasie 40 h, w II. 
klasie 54 h.

Przypuściwszy, że wszyscy członkowie 
płacą tylko wkładki II. klasy, to dochód

z wkładek 5000 członków m usiałby wy­
nieść 104.000 K. Ponieważ część członków 
płaci zapewne wkładki II. k la s y /  przeto 
dochód ten  powinien być jeszcze wyższy. 
Tymczasem wedle „bilansu*, ogłoszonego 
w „Głosie narodu* dochód z wkładek wy­
niósł tylko 37.247 K, czyli o 69.000 koron 
m niej!

Gdzie się podziało 69.000 K? Czy zgi­
nęły z kasy przyjaźniackiej?

Jeżeli zaś nie, to ilu członków mają 
przyjaźniący? Jeżeli praw dą jest, że mają 
tylko 37.000 K z wkładek, w takim  razie, 
licząc, że połowa płaci wkładki I. klasy, 
a połowa II. k lasy — nie mogą mieć wię­
cej, niż 1500 członków.

Ile m ają stowarzyszeń, „Głos narodu* 
przemilcza. W zeszłym roku chwalili się, 
że m ają 75 stowarzyszeń w 58 miejscowo­
ściach — więc na jedno stowarzyszenie 
przyjaźniackie przypada 20 członków, a 
na każdą z tych miejscowości po 27 przy­
jaźniaków !

Tak wygląda w rzeczywistości hum bug 
przyjaźniacki. Suchotnicza z natury , bo 
oparta na oszukiwania robotników orga­
nizacya klerykalna o śmiesznie małej licz­
bie członków, o mizernym obrocie kaso­
wym, niezdolna do życia, ani do świad­
czeń dla robotników — musi ona pozostać 
na papierze w sferze pobożnych życzeń 
nieproszonych opiekunów w sutannach. 
W ystarcza ona do tego, by po niej wy- 
drapał się Zgórniak na posadę dyrektora 
banku i żeby parę innych podobnych in­
dywiduów przy niej się pożywiło, ale w 
ruchu robotniczym nie ma ona żadnego 
znaczenia i mieć go nigdy nie będzie.

A l b a ń c z y c y .

Albańczycy, którzy podnieśli bunt przeciw 
panowaniu tureckiemu, są ludem bodaj naj 
ciekawszym w Europie, stojącym na poziomie 
kultury wieków średnich. Żyjąc w wielkich 
i niedostępnych górach, pozbawieni są komu- 
nikacyi choćby z tą dozą europejszczyzny, 
jaka wcisnęła się do Turcyi.

Dzielą się na dwie grupy, z których jedna 
wyznaje religię katolicką, druga mahometan 
ską, ale tytko pozornie. Mimo wyznawania 
tej samej religii z Turkami, żyją z nimi w 
ciągłej wojnie, uchylając się zupełnie z pod 
zależności władz tureckich i trzymając się 
dawnych tradycyą przechowanych praw i 
zwyczajów. Prawo to tradycyjne nazywa się 
„Dwkadziu*.

Jedyną władzą jest wybrany przez ludność 
„barjaktar* oraz sędzia nazwany „Buluk 
baszi*. Tradycyjne prawo „Dokadzin* uświęca 
zemstę krwawą. Nosząc broń przy sobie 
i przyzwyczajeni do bojów, Albańczycy za­
wsze byli groźną siłą dla Turków, którzy u-

trzymywali ich w zależności dzięki całemu 
szeregowi przywilejów.

Z wrażeń pewnego podróżnika europej­
skiego po Albanii wyjmujemy następujący 
charakterystyczny dla tejże ludności fakt: 
W miejscowości Rzeni zamordował Gjon Kola 
Albańczyka nazwiskiem Marco Tuss Prgjoka. 
Trupa złożono na marach pod ogromnem 
drzewem, a obok niego umieszczono broń 
jego i ładunki. Nad trupem zawodziło kilka 
płaczek. W dali znajdował się jego dom, 
który był formalną fortecą. W razie bowiem 
wojny między szczepami, w domu takim za­
myka się pewien oddział i przez długi czas 
wytrzymuje oblężenie i ostrzeliwa obiegają­
cych. Przeważną przyczyną takich wojen 
między szczepami jest zemsta krwawa. Także 
i w wymienionym wypadku obowiązek ze­
msty spadł na brata Marca Tussa Prgjoki. 
Zemsta nie ogranicza się na zabiciu mordercy, 
lecz rozciąga się na cały ród. Jedynie gdy 
sędzia (Buluk-baszi) chce przeszkodzić wy­
mordowaniu całego rodu, wtedy skłania obie 
strony do zgody.

Zemstę jednak zawiesza się na czas po­
grzebu zamordowanego i na dalszych 12 go­
dzin, w których może morderca się oddalić. 
W pogrzebie Marca Tussa Prgjoki brał ró­
wnież udział jego morderca Gjon Kola wraz 
ze swymi przyjaciółmi. Z wielkim ceremonia­
łem, wśród zawodzenia płaczek i wypowia­
dania uroczystych mów pochowano Marka 
Tussa Prgjokę w obecności Gjona Kola. Na­
tychmiast po pogrzebie znikł Gjon Kola.

Dopiero w 12 godzin po pogrzebie brat 
zamordowanego udał się w pościg za mor­
dercą.

Ta zemsta krwawa, kończąca się nieraz 
wygubieniem całych pokoleń i rodów, jest 
źródłem dzikości tego ludu i źródłem ciągłych 
walk i potyczek. Czy rząd turecki w razie 
zwycięstwa zdoła te zwyczaje przynajmniej 
złagodzić, okaże przyszłość.

Teren walki między Albańczykami a woj­
skiem tureckiem skoncentrował się głównie 
około linii kolejowej prowadzącej przez wą­
wóz Kaczanik. Albańczycy obsadzili ten wą­
wóz i odcięli komunikacyę kolejową przede­
wszystkiem dla transportów wojskowych. 
W ten sposób 15 tysięczna armia turecka 
zebrana na północ od wąwozu na Kossowem 
polu jest odciętą od wszelkiego dowozu po­
siłków, żywności i amunicyi, co jej grozi zu- 
pełnem wycieńczeniem i ostatecznem podda­
niem się powstańcom.

Dowodzący armią turecką Torghut Ssefket 
basza musi zatem przedewszystkiem starać 
się o wyparcie powstańców z wąwozu. Fron- 
towem natarciem nie może tego uczynić, 
gdyż 10.000 powstańców, siedzących w nie­
dostępnych górach po obu stronach głębo­
kiego i wąskiego wąwozu, jest w stanie z 
ukrycia zdziesiątkować celnymi strzałami na-

U PT O N  S IN C L A IR .

G I E Ł D Z 1 A R Z E .

— Jestem  zawsze z całą gotowością do 
pańskich usług — odparł uprzejmie major.

— Sprawa, z k tórą przychodzę, tyczy 
się pewnej kolei — objaśniał Allan. — Czy 
pan słyszałeś kiedy o wypadku, ażeby 
prezydent nowej kolei organizował równo­
cześnie Towarzystwo, które ma dostarczać 
m ateryału dla jego kolei?

Major roześmiał się znacząco.
— Znam takie wypadki — odparł.
— Czy to się praktykuje ? — pytał Allan.
— No, nie tak ogólnie, jak  pan przypu­

szczasz. Prezydent kolei nie jest znów tak  
znaczącą osobą, ażeby mógł takie prak­
tyki urządzać. Jeżeli jednak chodzi o ja ­
kąś wielką linię kolejową, a prezydent ma 
znaczne wpływy, to może się coś takiego 
wydarzyć.

— Rozumiem — odparł Allan.
— Znam taki wypadek — mówił m a­

jor — z niejakim panem Higginsem. Hig- 
gins ów przemawiał często na niedzielnych 
naukach dla ludu. Był to właśnie jeden 
z tych, na których wskazują dzienniki ja ­
ko na wzór dobrego obywatela, patryoty 
i człowieka czynu. Jego zaś bracia, szwa­
growie, kuzyni i cała wogóle familia, zaj­
mowali się li tylko produkcyą i dostawą 
m ateryału, potrzebnego dla kolei Higginsa. 
Słyszałem  o jednej sprawce tej zacnej fa- 
milijki, k tóra w arta jest, by ją  sobie za­
pamiętać. Co rok wstawiał zarząd kolei 
Higginsa w swój budżet kwotę na mate- 
ryały  do pisania. Chodziło o sumę około

miliona dolarów. R ubrykę tych wydatków 
opracowywano bardzo szczegółowo, cyfra 
po cyfrze. Lecz gdzieś pośród paragrafów  
wtrącony był warunek, że każdy arkusz 
papieru, dostarczanego na potrzeby kan­
celaryjne kolei, m a być zaopatrzony pe­
wnym oznaczonym znakiem wodnym. Ten 
zaś znak wodny opatentowany był wła­
śnie przez jedno z Towarzystw Higginsa! 
I tak, jak  z papierem, podobnie działo się 
i ze wszystkiem, czego tylko kolej potrze­
bowała. W szystko to w yrabiały fabryki 
Higginsa pod firmą jego familii i dostar­
czały kolei. To też gdy Higgins zmarł, po­
zostało po nim ośmdziesiąt milionów do­
larów m ajątku, o czem zresztą opinia pu­
bliczna nic nie wiedziała, bo wiadomości 
dotyczące sfałszowano. Działo się to w Fi­
ladelfii.

M ontague milczał przez chwilę zam y­
ślony.

— Lecz w przypadku, o który  mi w ła­
śnie chodzi, nie widzę powodu, ażeby w ten 
sposób postępowano — rzekł wreszcie. — 
Ludzie bowiem, którzy ta  rolę odgrywają, 
są zarazem  właścicielami niemal wszyst­
kich akcyj.

— No, a cóż to za różnica? — zapytał 
major.

— W szakże sobie samym  szkodzić nie 
myślą. Byłoby to tylko przekładaniem pie­
niędzy z prawej kieszeni własnej do le­
wej — odparł Allan.

— Lary fary! A cóż pan m yślisz? Że

im coś na tych akcyach zależy? Sprzeda­
dzą je , nim opinia publiczna cokolwiek 
dostrzeże. Tymczasem zaś postarają się 
o to, ażeby kurs ich na giełdzie chwiał 
się ciągle. Im bardziej bowiem chwiejnym 
będzie, tem  więcej akcye będą m iały po- 
kupu. Ten sam  sposób stosuje się naprzy- 
kład do akcyj kolei miejskiej w Broo­
klynie.

— Lecz tu  chodzi o kolej, k tóra się ma 
dopiero budować, a ci w łaśnie ludzie dają 
sami na jej budowę pieniądze...

— T a k ; lecz właśnie przy pomocy owe­
go kawału pieniądze odbierają. I jeżeli 
m ają jeszcze akcye istotnie w swem ręku, 
to wszystko, co za nie dostaną, pozostaje 
ich czystym zyskiem. I gdyby dotyczące 
władze państwowe wkroczyły w ich go­
spodarkę i postaw iły im kilka niedyskre­
tnych pytań, to oni otworzą najspokojniej 
swoje księgi zysków i wydatków i powie­
dzą : czytajcie, tyle a tyle wydaliśmy na 
budowę nowej i poprawę linii istniejącej. 
Oto koszta utrzym ania kolei. I jeżelibyście 
obniżyć nam  zechcieli naszą taryfę prze­
wozową, to  odbierzecie nam  w ten  sposób 
nasze najsłuszniej należące się dywidendy

skonfiskujecie zarazem  naszą praw ną
własność.

Tu m ajor łypał figlarnie powieką i zer­
kał domyślnie na Allana.

(Dalszy ciąg nastąpi).

I ^  ----- ------
innemi słowy chodzi tu  o pod- 
ma pomódz Price’owi do jak 

i^có i zupełnego ograbienia udzia-
Ûapi w Północnej kolei Missisipi — mówi 

,, -v_ tesnącem  wciąż oburzeniem.
>ipkł j i°Zesz pan to i tak  określić — od 
p ł  uie askins spokojnie — lecz radzę pa 
ilaści podpowiadać tego głośno w obe 

•*- ,

, iem UZ bau t0 mnie samemu pozostaw 
>l! \  ’ co main czynić — rzekł Allan z gnie-
^ 1} *
6 h-ałvCl̂  r°zmowę zakończono.
'jtN O^ępny dzień rozm yślał Allar
iUtNem ’z w v ? U.uczyni® wypada- Nie mia! 
;Ą%hi dczaju działać za pierwszym

u ’ ol CZ Po dokładnym  namyśle 
- 0 Peszcie, że czas nadszedł 

A  . 0® mowie zaczął, że obowiązkiem 
V*SJ. P8Zfszkodzić oszukańczym ma
#itN ok  m ,a/ ^ ozważał jednak długt 
* k u /  0  ’ te  miał podjąć, pragnąc
% s>ę rzecz powiodła.
%  k i^Zorem teS° dnia Poszedł na obiat 
W ióra ^ astał tam swego przyjacieb
V ‘ ok-ł Ie’ siedte ceg° w wielkim fo
A n  ? ,ym. skórą w czytelni klubowej.
4\ %  ak  się pan miewa, m ajorze? — po-
J Przychodzę do pana znów
'  tebą o dobrą radę.



cierające oddziały; to też wódz tarecki za ­
mierza zastosować najnowszą taktykę, pole­
gającą na obejścia czyli oskrzydleniu pozycyj 
nieprzyjacielskich.

Taki marsz oskrzydlający połączony jest 
również z wielkicm niebezpieczeństwem , gdyż 
wódz turecki, nie mając odpowiednich w y­
wiadowców, nie może wiedzieć, czy w każ­
dej chwili sam nie zostanie na skrzydłach 
zaatakowany. Położenie jest tem cięższe, 
ileże ludność, która bezpośredniego udziału 
w  powstaniu nie bierze, sympatyzuje z po­
wstańcami i udziela im dokładnych informa- 
cyj o ruchach wojsk, podczas gdy Turcy mu­
szą maszerować na niepewne.

Nowa zbrodnia rządu rosyjskiego.
Umysłowo chory przed sądem wojennym.

Pisma berlińskie donoszą o niebywałem  
nadużyciu, jakiego dopuścił się rząd rosyjski, 
o gwałcie, którego nawet tak usłużny wobec 
Rosyi rząd niemiecki ścierpieć nie mógł. —  
Sprawa przedstawia się w następujący sposób:

W listopadzie 1907 aresztowano w Berli­
nie poddanego rosyjskiego, którego adres 
znaleziono w sali po rozwiązaniu przez po- 
licyę zgromadzenia studentów rosyjskich. — 
U aresztowanego, którego nazwisko brzmiało 
Arszakow Terpetrozow, znaleziono przy re 
w izyi kufer z materyałami wybuchowymi. 
Terpetrozowa, pochodzącego z Kaukazu, o- 
skarżono przed sądem berlińskim o przekro­
czenie ustawy o przechowywaniu materya 
łów  wybuchowych, ale proces nie został do 
końca przeprowadzony, gdyż lekarze sądowi 
dr Hoffman i Leppman tudzież dyrekeya 
miejskiego zakładu dla obłąkanych zgodnie 
orzekli, źe Terpetrozow jest umysłowo chory. 
Po kilkumiesięcznem więzieniu śledczem u- 
znano Terpetrozowa ostatecznie chorym, a 
w  lecie 1909 prokuratorya berlińska zasta­
nowiła śledztwo i odstawiła go do policyi, 
która go jako chorego bez środków utrzy­
mania odszapasowała do granicy rosyjskiej. 
Na zawiadomienie policyi pruskiej oczekiwali 
Terpetrozowa na granicy policyanci rosyjscy, 
aresztowali go i przewieźli do Tyflisu.

W kilka m iesięcy później doniosła rodzina 
Terpetrozowa adwokatowi berlińskiemu Oska 
rowi Cohnowi, który przez sąd został usta­
now iony kuratorem chorego, że Terpetrozow 
zostanie w Tyfiisie postawiony przed s ą d  
w o j e n n y .  Dr Cohn zatelegrafował natych­
miast do prokuratora wojennego w Tyfiisie 
generała Assanazowicza z protestem przeciw 
sądzeniu chorego na um yśle człowieka, po 
wołując się na orzeczenia lekarzy berlińskich. 
Prokurator wojenny odpowiedział z żądaniem  
przesłania mu odnośnych orzeczeń, a tym ­
czasem proces odroczono.

Mimo, że według ustaw niemieckich sądy 
nie są obowiązane do wydawania uwierzy­
telnionych odpisów takich orzeczeń, zarzą 
dziła prokuratorya berlińska na prośbę dra 
Cohna wydanie uwierzytelnionych odpisów  
z umotywowaniem, że nie chce brać udziału 
w  sądzeniu człowieka, który w Niemczech 
uznany został za obłąkanego.

Te odpisy wraz z motywami prokuratoryi 
przesłano do Tyflisu, a mimo to dr Cohn o- 
trzymał przed kilku dniami od siostry Ter­
petrozowa wiadomość, że s ą d  w o j e n n y  
w y z n a c z y ł  r o z p r a w ę  na 9 maja i że 
wynikiem  tej rozprawy może być tylko w y- 
r o k  ś m i e r c i .  W Berlinie nie wiedzą, o co 
Terpetrozow jest oskarżony; przypuszczają 
tylko, że oskarżają go o udział w napadzie 
na bank w  Tyfiisie w czerwcu 1907. Swego 
czasu Terpetrozow w Berlinie stanowczo za 
przeczył, jakoby w  tym napadzie brał udział, 
co jest tem prawdopodobniejsze, że Terpetro 
zow  aresztowany został —  jak wyżej poda­
no — w  Berlinie w  listopadzie 1907, a przed­
tem bawił w Wiedniu, gdzie od niejakiego 
Petrowa miał otrzymać skonfiskowany u nie 
go kufer z materyałami wybuchowymi.

Sprawa ta, wykazująca ponownie perfidyę 
rządu rosyjskiego, poruszyła całą opinię pu­
bliczną w Niemczech, która domaga się ener­
gicznej interwencyi dyplomatycznej w  Peters­
burgu.

Z kom isyj parlamentarnych.
Wiedeń, 29 kwietnia. 

Komisya budżetowa.
N a w czorajszem  posiedzen iu  k o m isy i bu ­

dżetow ej dysk u tow an o  w  dalszym  ciągu  
tfad rozdziałam i „Rada m inistrów * i „T ry­
bunał adm inistracyjny*.

P o se ł S y l w e s t e r  ośw iad czy ł, że  zw ią­
z ek  narodow o n iem iecki będzie g ło so w a ł 
z a  budżetem  dla utrzym ania gospodarki 
p ań stw ow ej. Rząd n ie sto i pod dyktaturą  
N iem ców , czego  dow odem  je s t  u su n ięcie  
n iem ieck iego  m inistra rodaka Schreinera. 
W obec naporu S łow ian  następuje c iąg łe  
w yp ieran ie  N iem ców  ze stanow isk  przy  
w ład zach  centralnych. 
gjjPoseł W o l f  ż ą d a ł, ab y  C zesi w yrzekli

się  czesk iego  praw a państw ow ego , gd yż  
ty lk o  w ted y  m oże nastąpić porozum ienie  
z N iem cam i. Trzeba przeszkodzić, ab y  rząd  
n ie upadł pod naporem  U nii słow iańsk iej.

P o se ł tow . S e i t z  ośw iad czy ł, że  jest  
przeciw nikiem  rozgraniczenia okręgów  po­
d łu g  tak  zw anych  h istoryczno-politycznych  
indyw idualności, a n ie  na podstaw ie rze­
czyw istych  stosu n k ów  narodow ościow ych.

P o przem ów ieniach p osła  Kram arza i 
Stanka rozdzia ły  „Rada m inistrów* wraz 
z funduszem  d ysp ozycyjn ym  27 g łosam i 
przeciw  19 uchw alono.

U c h w a l o n o  też  rezo lu cyę w zyw ającą  
rząd, ab y  jak  najprędzej uregu low ał roz­
gran iczen ie i oznaczenie kom petencyi mi- 
nistrów -rodaków .

R ezolucyę posła  Stanka, ab y  trybunał 
adm inistracyjny w yd aw ał sw e orzeczen ia  
w język u  zażalen ia , p r z y j ę t o  21 głosam i 
przeciw  17.

N astępne posiedzenie 6 maja.
0 nowe podatki.

K om isya f i n a n s o w a  k on tynuow ała  
wczoraj d y sk u sy ę  nad projektam i now ych  
podatków .

P o sło w ie  R e n n e r ,  D i a m a n d  i tow . 
postaw ili w n iosek , ab y  k om isya o d r z u ­
c i ł a  p r z e j ś c i e d o d y s k u s y i  s z c z e ­
g ó ł o w e j  i w ezw ała  rząd, ab y  w n iósł 
projekty u staw  w  spraw ie zn iesien ia  u lg  
co do k ontyngentu  sp irytusow ego, jakoteż  
bonifikacyi od produkcyi i w yw ozu  w ódki, 
dalej w  spraw ie zn iesien ia  odpisów  p o­
datków  rea ln ych ; aby w n ió sł p rzed łoże­
nia w  spraw ia reform y podatku osobisto- 
d ochodow ego i ab y  w końcu p rzed łożył 
t. zw . „M antelgesetz*, przez k tóreby po­
w y ższe  projekty, oraz przed łożen ia  w  spra­
w ie podatku spadkow ego i podatku od da­
row izn i reform a podatku b u d yn k ow ego  
b y ły  n ierozerw aln ie ze  :sobą p ołączone. 
Zresztą w n iosek  żądał n atych m iastow ego  
przejścia do d ysk u sy i generalnej nad przed­
łożen iem  o reform ie podatku b u d yn k ow e­
go , aby ustaw a m og ła  w ejść  w  ży c ie  z d. 
1 styczn ia  1911.

N a tem  obrady przerwano.

Krakowska Rada miejska.
Posiedzenie z czwartku 28 kwietnia.

Drożyzna.
Dr S t a r z e w s k i  w  interpelacyi do pre­

zyd en ta  skarży  się, że  kom isya  aprowiza- 
cyjna z subkom itetem  m ieszkaniow ym  nic  
n ie rob iły  przeciw  drożyźnie i zapytuje, 
jak  s ię  m a spraw a m iejskiej ceg ieln i, m le­
czarni i aprow izacyi K rakow a w  m ięso.

P rezydent dr L e o  ośw iadcza, że  kom i­
sya  zostan ie  zw ołana, g d y  ty lk o  objaw i 
ż y c z e n ie ; w  spraw ie m leka od b yła  s ię  an­
k ieta  ; co do m ięsa  gm ina d ała  zw iązkow i 
ekonom icznem u bezp łatn ie  ja tk ę; w  sp ra­
w ie ceg ie ln i zo sta ł już w ezw an y  jako zn aw ­
ca inżyn ier sp ecya lista  od budow y c e g ie lń ; 
cegie ln ia  zostan ie  zbudow ana praw dopodo­
bn ie  w  D ąb iu ; w  spraw ie m ieszkaniow ej 
są  na porządku dziennym  w niosk i o budo­
w ie  m ieszkań dla słu żb y  m iejskiej.

W iceprezes k om isyi aprow izacyjnej p. 
D ę b i c k i ,  pow ołując się  na ob ietn icę pre­
zydenta , prosi o  zw ołan ie  tej kom isyi.

J ak ie  in teresy  robi gm ina  
z dostaw cam i.

P. R i t t e r m a n n  podnosi, że komisya ka 
nałowa uchwaliła kam ionkowy materyał brać 
od firmy, która oferowała ceny droższe 
o 3 0 —50% , niż firma, od której materyał 
ten brano poprzednio. Materyał ten był bar 
dzo dobry, jak stwierdził p. wiceprezydent 
Saro, ale powiedziano, że to firma pruska, 
w rzeczywistości jest to firma saska. Oddano 
dostawę b e z  p u b l i c z n e j  r o z p r a w y  
o f e r t o w e j  firmie droższej; różnica w w y­
datku w yniesie wskutek tego około 3000 K 
na rok 1910. Firma ta, rzekomo krajowa, 
należy do kartelu keramicznego w  Pradze, 
do którego należą same firmy niemieckie, 
nawet pruskie. Gmina nie powinna dać się 
w yzyskiw ać przez kartel.

Radca budownictwa miejskiego p. K ł e ­
c z e k  odpowiada, że budownictwo nie kie 
rowało się tem, czy to firma pruska, czy  
anstryacka; dla budownictwa miejskiego jest 
to obojętnem. Istotnie firma Lorie ofiarowała 
daleko taniej kamionkę, którą sprowadza od 
przedsiębiorstwa saskiego czy pruskiego, 
z Bunzlau, które leży podobno na Śląsku 
pruskim. Firma Kaden, która sprowadza ka 
mionkę od kartelu, zniżyła nieco swoje ceny, 
ale i tak pozoBtała jeszcze znaczna różnica 
Mimo tej różnicy otrzymała dostawy firma 
Kaden, która przedłożyła lepsze próbki.

Taryfa dorożkarska.
Sekretarz magistratu p. K u b a 1 s k i przed­

łożył projekt nowej taryfy dorożkarskiej dla 
W ielkiego Krakowa (którą podaliśmy przed 
kilku dniami w  „Naprzodzie*) i rezolucyę 
domagającą się od dyrekcyi policyi, by ener 
gicznie czuwała nad zewnętrznym wyglądem

dorożek, w przeciwnym bowiem razie magi 
strat utworzyłby dorożki II klasy z niższą  
taryfą.

Poseł D a s z y ń s k i  żąda uwzględnienia w 
przepisach dorożkarskich, że dorożkarze są 
także ludźmi i to ludźmi ciężko pracującymi. 
Wiemy, jak dyrekeya policyi z nimi postę­
puje; wprost nie można było patrzeć na to 
postępowanie, które oczywiście miało publi­
czność po swojej stronie. Przyznaję, że i po 
stronie dorożkarzy nie były stosunki idealne, 
ale faktem jest, że byli oni zdani na łaskę 
i niełaskę dowolności, która często przeebo
dziła w  bezprawie. Należałoby więc zazna­
czyć, źe dyrekeya policyi ma czuwać tylko 
co do wyglądu dorożek itp., a nie szykano­
wać dorożkarzy.

Należy dalej skreślić postanowienie, że do­
rożkarzami mogą być „tylko osoby płci mę­
skiej4 w Paryżu są kobiety dorożkarzami i 
spełniają sw e zadanie bardzo dobrze, a ruch 
paryski nie da się przecie porównać z kra­
kowskim; należy więc usunąć ten anachro­
nizm.

Przepis, że za „nieusprawiedliwione od­
mówienie jazdy* ma być dorożkarz karany 
grzywną 5 do 10 K lub aresztem 12 godzin 
do 3 dni, może się w ręku komisarza stać 
biczem na dorożkarzy.

Jest przepis, żeby grzecznie traktowali pu­
bliczność ; dobrze, ale i publiczność powinna 
ich traktować grzeczn ie; tymczasem pierwszy 
lepszy paniczyk mówi do dorożkarza „ty*. 
To już u nas także „tradycyjne". Sienkiewicz 
powiedział o nas, że za granicą chodzimy na 
dwóch nogach, a jak wracamy do kraju, to 
znowu chodzimy na czterech. Nie wolno w  
kultura lnem społeczeństwie tak traktować 
ojca rodziny, który jest wyborcą do parła 
mentu, a może przecie z biegiem czasu i do 
gminy będzie wyborcą. Należy zamieścić prze 
pis, że i publiczność ma być uprzejma dla 
dorożkarza. (Wesołość).

Dalszy paragraf zabrania dorożkarzowi żą 
dać naddatku i napiwku od gościa. Proszę 
sobie wyobrazić jak to będzie wyglądało w 
praktyce: w deszczowy wieczór bierze ktoś 
dorożkę do Czarnej Wai — bo najczęściej 
w deszczowy wieczór dorożki się bierze — 
i dorożkarz pow ie: już przejechaliśmy „drogę 
wojskową*. Żaden obcy, a nawet połowa z 
panów nie będzie wiedziała, czy już przeje­
chano poza drogę wojskową, lub na Nowej 
Wsi „poza wylot ul. Tadeusza K ościuszki*; 
nikt w deszcz nie będzie przecie łaził i szu 
kał. Gość będzie zdania, że dorożkarz nie­
słusznie żąda wyższej taksy, że domaga się 
właśnie owego zabronionego naddatku czy 
napiwku. Nie należy stwarzać punktów sporu. 
Trzeba wyraźny znak ustanowić, od których 
miejsc obowiązuje wyższa taryfa, bo doroż 
karz będzie zawsze pokrzywdzony w policyi. 
B wentualnie należy to odesłać jeszcze raz do 
sekeyi.

W dalszej dyskusyi przemawiało jeszcze 
kilkunastu radców, którzy postawili mnóstwo 
poprawek, skiitkiem czego cały projekt ode­
słano z powrotem do sekcyi prawniczej.

Przyznanie się Hofrichtera.
Wiedeń. ( U r z ę d  o w n i e ) .  Uwięzionemu 

w  listopadzie z. r. pod zarzutem przesłania 
pigułek z trucizną kilku oficerom poruczni 
kowi Hofrichterowi dano podczas ostatnich 
końcowych przesłuchiwań przez audytora 
wojskowego sposobaość zapoznania się z ca 
łym obciążającym go materyałem dowodo­
wym. Poznawszy ten materyał, przekonał się 
H o f r i c h t e r, że wina jego jasno z tego 
wynika. Z a ż ą d a ł  w c z o r a j  z a p r o w a ­
d z e n i a  g o  d o  a u d y t o r a ,  w o b e c  k t ó  
r e g o  zeznał, że faktycznie truciznę wystał 
do tO oficerów celem  usunięcia ich z drogi, 
aby został ponownie powołany do sztabu ge­
neralnego. Truciznę rozesłał 14 listopada a 
15 go zmarł kapitan Mader, 22 go został Hof 
richter uwięziony, a 24 go odstawiony do 
sądu. Czyn popełnił z m i ł o ś c i  do żony, 
aby zapewnić jej przyszłość.

Pani H o f r i c h t e r o w a ,  która powróciła 
z Lincu wczoraj do Wiednia, zoBtała wezwaną  
na policyę Ponieważ wobec przyznania się 
do winy Hofrichtera zeznania jej stoją w 
sprzeczności z jego, p r z y t r z y m a n o  j ą  
n a  p o l i c y i ,  gdzie się odbywa przestu 
chanie.

„Korresp. Wilhelm* (organ policyi) donosi: 
Hofrichter znajduje się w więzieniu garnizo- 
nowem od 37 listopada. Lekarze, którzy Hof 
richtera kilkakrotnie badali, zapewnili go, że 
o ile znają materyał dowodowy, nie ma ża 
dnych widoków, aby przez zaprzeczenie mógł 
udowodnić, że jest niewinnym. Już w osta­
tnich dniach znać było na Hofrichterze 
walkę wewnętrzną; ostatecznie p r z y z n a ł  
s i ę  d o  w i n y .

Przegląd polityczny.
Zwycięstwo wyborczo niemieckich socyall 

stów. D nia 14 b. m. o d b yły się w ybo ry do

sejmu księstwa Sachsen Altenburg. Dotych­
czas na 30 posłów mieli agraryusze 17 man­
datów a socyalni demokraci 3. W księstw #  
obowiązuje 4 klasowe prawo wyborcze, które 
z góry oddaje w iększość w  ręce ludnOĆ J' 
wiejskiej, idącej dotychczas ślepo za agra- 
ryuszami. Socyaliści rozwinęli energiczną agi' 
tacyę, wskazując na udział agraryuszów X 
uchwalonej przez parlament reformie u®- 
datkowej dla ludu szkodliwej. Rezultat by* 
wspaniały: socyaliści uzyskali 7 mandatów  
z czego 5 w czysto wiejskich okręgach. Og®' 
łem oddano na socyalistów 11.573 głosów? 
a na wszystkie stronnictwa burżuazyjne ra- 
zem 6700 głosów.

Program nowego rzędu włoskiego. Prezy­
dent ministrów L u z z a 11 i w ygłosił wczoraj 
program nowego gabinetu w  Izbie deputowa­
nych. Szczegółowo zajmował się reformą fi­
nansów, jakoteż zapowiedział szereg refort® 
społecznych i ekonomicznych, a w szczegól­
ności reformę p r z e c i w  l i c h w i e  m i 0, 
s z k a n i o w e j  i ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i ;  
ustawa o mieszkaniach ludowych ma by<l 
także polepszoną. Dalej ma być zaprowadź®' 
nem o b o w i ą z k o w e  u b e z p i e c z e n i 6 
d l a  w s z y s t k i c h  r o b o t n i k ó w  p o l ­
n y c h  na wypadek niezdolności do prac/ 
lub na wypadek śmierci; ma to być nowy®1 
krokiem na polu obowiązkowego ubezp#' 
czenia robotników wogóle. Następnie zap®' 
wiedział prezydent ministrów r e f o r m ę  w 7' 
b o r c z ą i podniósł serdeczny stosunek 
Włoch do mocarstw trój przymierza, na c° 
wskazuje ostatnia wizyta kanclerza Be#' 
manna Hollwega w Rzymie, jakoteż serdecz®8 
wymiana depesz między włoskim ministre®1 
spraw zagranicznych a hr. Aehrentbalem. N#' 
mniej jednakże utrzymują W łochy szczeff 
stosunek przyjaźni z Francyą, Anglią i B°‘ 
sya.

Konflikt konstytucyjny w Turcy i. Mię%  
Izbą deputowanych a senatem grozi- poważ®' 
konflikt. Zrewidowana przez Izbę deputoV8| 
nyeh konstytucya na zasadzie zwierzchno^  
ludowej postanawia mianowicie, że 2/s se®8 
torów ma być wybranych, a Vs mianow»® 
przez sułtana i że mandaty wszystkich se®® 
torów mają trwać 9 lat. W senacie, któ« 
obecnie obraduje nad zmianą konstytuc^1’ 
przeważa zdanie, aby obstawać przy zatr®/ 
maniu prawa sułtana, aby w szyscy mi®®8 
wani senatorowie byli dożywotnimi.

Od Administracyi.
Prosim y za łączon ym i czekam i odno^1' 

prenum eratę za m lesięc maj zaraz w pieF
w szych  dniach m aja celem  uniknięcia  
rw y w  w y sy łce , kto n ie prześle bo wie1" 
prenum eraty najpóźniej do 5-go maja, te®1 
w strzym ujem y dalszą w y sy łk ę  „Naprzód" * 
O sobnych  upom nień n ie  w ysy ła m y .

Szan. Biurom dzienników raz jeszcze  p®2̂
pom inam y, ze  zw roty przyjm ujem y  

5-tro kw ietn ia  ! nóźniei $m arzec ty lk o  do 5-go k w ie tn ia ; później 
d esłan e  n ie zostaną u w zględn ione.  ̂

M iejscowi abonenci m ogą p łacić  albo 
ndm inistracyi, albo do rąk inkasenta, 11 
*aś roznosicielom .

Prenumerata „Naprzodu" wynosi:
kwartalnie mi< 

w Krakowie bez doręcze­
nia do domu . . . . K 4'80 K l '1

w Krakowie z doręczeniem  
i na prowincyi z prze­
syłką pocztową . . . K 6'— K 2'

A d m in is tra cya  „Naprzód^

KRONIKA.
Kraków, 29 kw iet"|% , 

Nowy a d r e s  adm inistracyjn i), 
d aw n ictw  p a rty jn y ch  P. P . f U  
od 1 maja je s t:  „Życie**, Kra**” 
u l. S tr a sz e w sk io g o  2 0 .

N o w i n y  k r a k o w s k i ^
Mi

Gromadzanla się  sług pod pomniki0'11 ~ 
cklewlcza. Mimo kilkakrotnych i't:
licyi i magistratu co 1 i 15 grom®"2 ^  
sługi poszukujące posady na Rynko ^  
pomnika Mickiewicza, gdzie odby 
formalne targi z paniami. Magistr® 
ponowne obwieszczenie przyporni081? 
zakaz i odsyłające sługi oraz pr®c® %: 
do miejskiego biura pośrednictwa PrajiyloC’' 
kaz ten odnosi się też do miejsca » a . dzje, 
ulic Grodzkiej i Poselskiej, gdzie co nl.
w południe odbywa się formalna 

Swego czasu magistrat ustawił 
tych miejscach tablice ostrzegał 
służą za ooarcie się czekajaey®!.!
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Z końcem r. 1909 wynosił 23,362 703 K, 
Ha hipoteki udzielono pożyczek w kwocie 
16,412 844 K, na skrypta gminne 247.227 K, 
Ha weksle 4,225 510 K, ogólny obrót kasowy 
Wynosił 63,998 894 K, stan funduszu obro 
towego w papierach wartościowych 2,339.043  
R, czysty zysk 124.722 K, fundusz rezer 
Wowy 1,005.319 K. Uchwalono dyrekcyi ab 
"olutoryum, a z czystego zysku przeznaczono 
16.200 K na cele humanitarne, z czego
10.000 K na budowę dróg w powiecie kra­
kowskim dla dostarczenia ludności zarobku.

Zamordowanie agenta policyi. Dziś o godz. 
10 rano otrzymała policya telefoniczną wia 
domość z Chrzanowa, że zamordowano tam 
33 letniego Jana Rzeszowskiego, agenta poli­
cyjnego przydzielonego do starostwa. Mor 
derstwa mieli dokonać o godz. 8Va rano ro­
botnicy z Królestwa.

Obłąkani. Dziś przed południem w jatkach 
dominikańskich jakiś mężczyzna siadł na 
Schodkach i czytał „Pana Tadeusza*. Ponie­
waż na pytania nie dawał odpowiedzi i za 
chowywał się w dziwny sposób, poznano, 
że ma się do czynienia z obłąkanym i od 
dano go policyantowi dla zaopiekowania się 
nim.

Umysłowo chory Józef Greger, zamieszkały 
przy ul. Topolowej 10, wydalił się wczoraj 
po południu z domu i dotąd nie powrócił.

Ogień kominowy wybuchł w  nocy w domu 
przy ul. Piekarskiaj 14. Straż ogniowa zbu­
rzyła komin i ogień ugasiła.

— Z teatru  ludow ego komunikują nam : 
W sobotę pierwsze przedstawienie w Parku kra­
kowskim. Odegrana będzie .Jadzia do wszystkie­
go*. W idownia i scena odnowione, a cały budy­
nek zupełnie przerobiony i zamknięty przed chło­
dom, tak że i w zimne dni publicznoś będzie mo- 
?ła  wygadnie bez obawy o zimno słuchać weso­
łych sztuk, jak ie dyrekcya przygotowuje na letnią 
kampanię. W  razie dłuższych ulewnych deszczów 
przedstawienia odbywać się będą przy u licy Raj­
skiej.

— Praw dziw ie artystyczna o rk iestra
grywa w kaw iarni Royal. Jest to oktet p. Juliusza 
Hoffmana. Dyrygentem jest utalentowany skrzypek 
P- B. Wassermann. Na program koncertów składają 
®ię utwory największych kompozytorów. Orkiestra 
te wyjeżdża do Przemyśla i pożegnalny wieczór w 
kawiarni Royal daje 1 m aja; na tj m ostatnim kon 
percie odegra utwory Wagnera, Mendelsohna, Schu 
Jterta, Rossiniego, Wieniawskiego, Pucciniego i 
Leoncavalla.

— R epertuar teatru  m iejsk iego .
Piątek: „Koncert*.
Sobota: „Nora*, dramat w  3 aktach H. Ibsena 

(nowość).
— R epertuar teatru  ludow ego.
Piątek: „Za Oceanem*.
Sobota: „Jadzia do wszystkiego* (w  Parku kra-

— U niw ersytet ludow y Im. A. M lckle 
w lc a a  (ul. Szewska 16, I. p).

B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12—1 i od 5—S 
* dni powszednie. — C z y t e l n i a  c z a s o p i s m  
otwarta od godz. l i —i i 0d 4 - 9  codziennie. — 
" i u ro otwarte od godz. 6—8 w dni powszednie.

Z  te r r a |68u
Z Chrzanowa donoszą: Dziś rano zajęło się 

^ niewiadomy sposób od lampki spirytuso­
wej ubranie na p. Gumowskim w składzie 
"oli przy ul. Henryka. Nim ogień spostrze 
teno i pospieszono z pomocą, p. Gumowski 
U niósł na całem ciele ciężkie poparzenia i 
W groźnym stanie przewieziono go do szpi­
cla w Krakowie.

We wtorek po południu pociąg towarowy 
Ptir-ejechał między Chrzanowem a Trzebinią 

 ̂ letniego ucznia, syna budnika kolejowego,
wracał ze szkoły w Chrzanowie. Przy 

teyna wypadku nie jest znaną.
Z Przemyśla donoszą: We wtorek 26 b. m. 

padł murarz Krutij z rusztowania II piętra 
^dującego się domu przy ul. Cichej. Szczę­
kiem wypadek odbył się bez poważnych na
tepstw, gdyż skończyło się na lekkiem zra 
teuiu.

pli
W magazynach wojskowych nastąpiła eks 

jjtaya maszynki benzynowej, przyczem ro­
d n i k  Barabasz i pewien żołnierz odnieśli 
ta k ie  poparzenia.

Śmierć od pioruna. Onegdaj panowała w  
k°hCy Rzeszowa silna bur^a z deszczem i 

jtaunam i. We wsi Staromiesciu piorun ude 
we wracającą z pola wyrobnicę Leksi 

°Wą i zabił ją na miejscu. \

Z  z a b o r u  r o s y j s k i e g o .

^  Ar®8*t0wania przed 1 Maja. ocy onegdaj 
®1 Poiieya z żandarmeryą dokonała rewizyi 

ty-,a. yce i w mieszkaniach niektórych robo 
^  J e z i o r n i e .  Zrewidowano mie 

ty Ha’a robotników i trzech z nich areszto-
Qo- Rewizya trwała od godz. 10 do 12 
nocy.

W łty. . ~ °  d z i wczorajszej nocy wydział ochra- 
tyj h ° na* ZQów rewizyi w różnych dziel- 
ty?c mla8ta. Znaleziono nielegalne wyda 

ictwa, aresztowano 25 osób. Po dokonaniu 
^Wizyi opieczętowano bibliotokę sekcyi ży 
. tak iej Towarzystwa krzewienia oświaty  

*y ul. Zgierskiej 15.

Pogorszenie się  stanu zdrowia Konopnickiej*
Na onegdajszy wieczór na rzecz Kruszynka 
którego wzorową szkołę gospodarczą dla wio 
ścianek pozbawiła subwencyi intryga klery 
kalna, przyobiecała była Marya Konopnicka 
nadesłać umyślnie napisany okolicznościowy 
utwór. Zamiast jednak oczekiwanego utworu 
nadeszła od towarzyszki Maryi Konopnickiej, 
panny Maryi Dulembianki, z Riviery smutna 
wiadomość o pogorszeniu się stanu poetki, 
która oddawna cierpi już na zwapnienie żył, 
a w  ostatnich dniach ciężej zapadła, tak iż 
zawezwano najbliższą rodzinę.

Z e  ś w i a t a .

Zamach na Burcewa. Warszawskie „Słowo* 
(Nr. 190) podaje w depeszach następującą 
wiadomość: Z Nowego Jorku donoszą o do­
konanym tam zamachu na życie Burcewa. 
Zamachu dokonali dwaj tajni agenci i jakaś 
Włoszka. Agenci napadli na Burcewa w  mie 
szkaniu i zrabowali różne dokumenty, wśród 
których jednak nic ważnego nie było. Wło­
szka zagroziła Burcewowi uduszeniem, jeżeli 
jej nie wyda żądanych dokumentów. Napa­
dniętemu udało się wezwać przez telefon  
służbę hotelową, która go uwolniła z ciężkiej 
opresyi.

Pogłoskę o zamachu na Burcewa notowa­
liśmy już przed paru tygodniami. Bliższych  
szczegółów wszakże wówczas brakło.

Od dra Juliana Solarskiego, lekarza przed­
tem w  Sarajewie, obecnie w Błażowej, otrzy­
mujemy sprostowanie, w którem zaprzecza 
doniesieniom powtórzonym przez nas za „Ar­
beiter Zeitung*, jakoby w szpitalu w  Saraje­
wie shańbił dziewczynę muzułmańską i ja­
koby z Sarajewa uciekł; przeczy również, 
jakoby utrzymywał tam stosunek z dozor 
czynią szpitalną i jakoby ta miała się z tego 
powodu otruć. Dr Solarski wyjaśnia sprawę 
w następujący sposób:

„Żadnej chorej dziewczyny tureckiej w szpi­
talu krajowym w  Sarajewie do ambulatoryum  
przenieść nie kazałem, ani nie zgwałciłem. 
Omówiona sprawa przedstawia się w sposób 
następujący:

Znajdującą się na naszym oddziale Tur 
czynkę, liczącą lat 16, leczono jednym z naj 
nowszych środków. Dla kontroli działania te 
go środka była ważoną i dokładnie badaną. 
Ostatnim razem była zważoną w ambulato­
ryum, dokąd sama zaszła i została dokładnie 
zbadaną i zważoną. Miała być jeszcze zba­
daną ginekologicznie, aby wykluczyć ewen­
tualne schorzenia narządu rodnego. Po skon 
statowaniu, że pacyentka jest „virgo intacta*, 
bez zbadania odeszła na oddział. Trzeciego 
dnia opuściła szpital, a wuj jej skarżył się 
w departamencie sanitarnym, że wstydliwość 
jego siostrzenicy w szpitalu została obrażoną 
(das Schamgefubl der Nichte wurde verletzt) 
wskutek oglądania jej części rodnych.

Prawdą jest dalej, że z żadnemi dozorczy- 
niami nie utrzymywałem stosunków miłosnych. 
Przeciwnie, c zachowaniu się mojem w  szpi­
talu świadczy wym ownie poświadczenie służ­
bowe prymaryusza tegoż szpitala prof. Kor 
czyńskiego, którego jeden ustęp przytaczani 
dosłownie : „Pan dr Julian Solarski przez cały 
czas służby wypełniał swoje obowiązki lekąr 
skie sumiennie, gorliwie i zaskarbił sobie tak 
moje zaufanie, jakoteż dyrekcyi szpitala i 
władzy sanitarnej krajowej do tego stopnia, 
że w  czasie moich dwukrotnych dłuższych 
urlopów, na moją propozycyę poruczono mu 
zastępcze prowadzenie oddziału. W stosunku 
do kolegów, chorych i służby szpitalnej był 
p. dr Solarski zawsze taktowny, co powsze­
chnie uznawano. Wyjazd z Sarajewa i zw ią­
zane z tem opuszczenie stanowiska asystenta 
oddziału w  celu powrotu do kraju i rozpo 
częcia tam samodzielnej praktyki, przyjąłem 
do wiadomości z istotnym żalem*.

Prawdą jest dalej, że dozorczyni, z którą 
miałem rzekomo utrzymywać stosunki miło­
sne, a która z tego powodu miała zajść w 
ciążę, zmarła —  jak to wykazała pośmiertna 
sekcya zwłok — na chorobę sercową, przy­
czem ani śladu otrucia lub ciąży nie stwier 
dzono.

Prawdą jest, że z Sarajewa nie uciekłem, 
łecz szpital tamtejszy opuściłem dobrowolnie, 
zaopatrzony bardzo chlubnemi dla mnie świa­
dectwami, bo zarówno prof. Korczyński, ja 
koteż dyrekcya szpitśla krajowego, zwłaszcza 
ta ostatnia, stwierdza ludzkie moje z chory­
mi obchodzenie się, „humanes Benehmen*.

Prawdą jest wreszcie, że sprostowanie bo 
śniackiego rząda potwierdza nie doniesienie 
„Arbeiter Zeitung*, z której „Naprzód* za 
czerpnął swoje informacye, lecz przedstawia 
rzecz zgodnie z tem, co ja zarówno w po 
przedniem, jak i dzisiejszem sprostowaniu 
podałem. Z wysokiem poważan em

Dr Julian Solarski, 
lekarz w Błażowej.

Katastrofy aeroplanów. Z Wiednia dono­
szą: Podczas prób wzlotu, przedsięwziętych  
wczoraj przez porucznika pionierów Mullera 
aparatem Bleriota na łące koło Simmeringu 
pod Wiedniem, aeroplan nagle się przechylił 
i spadł z wysokości 15 metrów na ziemię. 
Aparat uległ zniszczeniu. Porucznik Muller 
w yszedł bez Bzwanku.

Z Brukseli donoszą: Gdy wprowadzono do 
hangaru balon „Belgien* po locie nad mia­
stem, ludzie obsługujący go za w cześnie w y­
puścili z rąk liny i balon wraz z 4 osobami 
wzniósł się ponownie, jednak po krótkim 
czasie udało się wszystkim  tym osobom  
szczęśliw ie wylądować w  pobliskiej miejsco­
wości.

Lot aeroplanów. Z Manchester donoszą: 
Paulhan zbliżył się tuż przed 5Vs rano 
w wspaniałym wzlocie wczoraj do miasta 
w  bardzo znacznej wysokości. Przy wylądo­
waniu Paulhan powitany został owacyjnie 
przez bardzo liczną publiczność. Był on tak 
wyczerpany, że chwilowo nie wiedział, co 
się koło niego dzieje. Paulhan udał się na­
stępnie specyalnym pociągiem, który za nim 
z Londynu jechał, na dworzec centralny w  
Manchester. Odbył drogę 183 mil angielskich 
w 3 godzinach 56 minutach.

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje —  fortepiany, piapina, harmonie i 
planola — krajowe i zagraniczne, nowe i prze 
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki

^raciaPathć w Paryżu
® w arz . A k c . *  k a p . 5 ,0 0 0 .0 0 0  F r .  — zastęp stw o

St e f a n  Gr u d z iń s k i  i t a d eu s z  b e r g e r
JH A K Ó W , U L IC A  S Z E W S K A  10 — T E L E F O N  305.

T E L E G R A M Y
z dnia 29 kw ietnia.

Pogromy żydów.
Bukareszt. Dziennik „Dimin Catzu* donosi 

z Kijowa o wielkich pogromach żydowskich  
w Kijowie. Agitatorzy podburzali ludność 
okoliczną do pogromów, twierdząc, ze wczo­
raj wolno było bić żydów, b o  c a r  p o  
z w o l i ł .  Chłopi napływają masami do mia 
sta, i śpiewając pieśni religijne i wznosząc  
okrzyki na cześć cara, w p a d a j ą  d o  m i e  
s z k a ń  ż y d o w s k i c h  i n i s z c z ą  w s z y  
s t k o, co im wpadnie pod rękę. Między chu 
liganami a żydami toczą się k r w a w e  
w a l k i .

W i e l u  ż y d ó w ,  z w ł a s z c z a  k o b i e t  
i d z i e c i , z g i n ę ł o .  Szpitale przepełnione.

Deputacyi żydowskiej, która udała się do 
generał gubernatora Trepowa o ochronę lu 
dności żydowskiej, n i e  d o p u s z c z o n o  do 
mieszkania generał gubernatora.
Pruska „reforma" wyborcza w Izbie panów.

Berlin. Izba panów rozpoczęła wczoraj 
dyskusyę nad reformą wyborczą do sejmu 
pruskiego. Prezydent ministrów B e t h m a n n  
H o  11 w e g  wyraził podziękowanie Izbie pa 
nów i komisyi za gotowość rozwiązania tej 
kwestyi w  sposób m ożliwy do przyjęcia dla 
rządu. Prezydent ministrów odpierał zarzut, 
jakoby stanowisko rządu miało na celu w y­
łączenie współdziałania centrum na korzyść 
innych stronnictw. Rząd dowiódł dotychczas, 
że gotów jest pracować rzeczowo ze w szyst 
kiemi stronnictwami, ale musi też się wy  
strzegąc ustępliwości, któraby naraziła jego 
powagę. Możliwem do przyjęcia dla rządu 
rozwiązaniem tej sprawy jest wniosek Schor 
lemera co do podziału gmin na koła wybór 
cze, o którego przyjęcie prezydent ministrów  
prosi. Prosi też o załatwienie ustawy, gdyż 
negatywny wynik ©brad byłby wielką szkodą 
dla kraju.

Następnie przeszła Izba po krótkiej dys 
feusyi do obrad szczegółowych i p r z y j ę ł a  
pierwsze 4 paragrafy ustawy podług brzmię 
nia uchwalonego w komisyi.

Powstanie Albańczyków.
Konstantynopol. Po wczorajszej radzie mi- 

nisteryalaej wysłano do komendanta wojsk w 
Albanii rozkaz zaatakowania wąwozu Kacza 
nik, obsadzonego przez 8000 Albańczyków. 
W kołach rządu spodziewają się, że wąwóz 
będzie w  przeciągu jednego dnia zdobyty. 
Przed Ipek stoi 5000 Albańczyków, z który 
mi mutesaryf bezskutecznie prowadzi roko­
wania. P o w s t a n i e  o b j ę ł o  w s z y s t k i e  
m i a s t a  i w s i  w  G ó r n e j  A l b a n i i .

Salonika. Urzędownie potwierdzają, że miej 
scowość Diakova jest obsadzona przez po 
wstańców. P o ł o w a  b a t a l i o n u  z o s t a ł a  
r o z b r o j o n a ,  a w ł a d z e  w y p ę d z o n e .  
Ludność w Ipek przysięgła połączyć Bię z po 
wstańcami, którzy uradowani tem, rozpoczęli 
tak silną strzelaninę na wiwat, iż władze w 
Ipek m yślały, że rozgrywa się silna walka 
z Albańczykami. Powstańcy postanowili za 
atakować także Mitrowicę.

Frankfurt. „Franbf Ztg* donosi ze Skoplje: 
P o w s t a n i e  a l b a ń s k i e  p r z y b i e r a  o-

g r o m a e  r o z m i a r y .  Albańczycy z Ipek 
przyłączyli się do powstania. Powstańcy chcą 
udaremnić transport wojsk na linii Salonika- 
Skoplje.

Berlin. „Beri. Tgblt.* donosi z Saloniki: 
W ostatniej potyczce, jaka odbyła się koło 
Kaczaniku, zraniony został D ż a w i d basza. 
Położenie wojsk tureckich w  Albanii jest 
r o z p a c z l i w e .  10.000 Albańczyków w ysto­
sowało wezwanie do ludności w Ipeku, aby 
przygotowała dla powstańców kwatery, w  
przeciwnym bowiem razie powstańcy wypę­
dzą władze i sami znajdą dla siebie pomie­
szczenie. Mutesaryf Ipeku zwrócił się natych­
miast z prośbą o znaczniejsze wzmocnienie 
garnizonu w Ipek i o przysłanie przynajmniej
6 batalionów i jednej bateryi.

Powstańcy obsadzili w yżynę, leżącą na za­
chód od Gilan.

Konstantynopol. Według urzędowych wia­
domości, w o j s k o  t u r e c k i e  o t o c z y ł o  
w ą w ó z  K a c z a n i k  z c z t e r e c h  s t r o n  
i poczyniło w szystkie przygotowania, by p o- 
w s t a ń c ó w  w z i ą ć  d o  n i e w o l i .  Staną 
oni przed sądem wojennym. Do powstańców  
w Ipek wysłano deputacyę w celu pośredni­
czenia. Sytuacya jest niezmieniona.

Poiityka zagraniczna Francyi.
Paryż. Na w czorajszej radzie m inistrów  

m inister spraw  zagranicznych  P i c h o  n  
om aw iał różne k w esty e  polityk i zagrani­
cznej, w  szczególn ości zaś k w esty ę  kreteń- 
ską. M inister m arynarki zapow iedział, że  
w krótce rozpocznie s ię  budow a dw óch n o­
w ych  krążow ników .

Zaostrzenie się  sprawy kreteńskiej.
Paryż. Z pow odu zapow iedzianego za ­

m iaru kreteńskich  deputow anych , że  kró­
low i greckiem u złożą  przysięgę  h o łdow ni­
czą, rząd turecki poinform ow ał m ocarstw a, 
że  n i e  ś c i e r p i  t e g o  n a r u s z e n i a  
s w y c h  p r a w  z w i e r z c h n i c z y c h .  —  
W edle inform acyj z m in isterstw a spraw  
zagranicznych , cztery m ocarstw a opieku­
jące  się  K rętą p ostan ow iły  teraz poczynić  
za pośrednictw em  sw oich  k onsu lów  przed­
staw ien ia  u  rządu k reteń sk iego , a b y  na­
dać tem u n a leży ty  nacisk , w y s ł a ć  o-  
k r ę t y  w o j e n n e  d o  K a n e i .  Okręt 
„Jules M ichelet* w yjech a ł z Tulonu.

Odroczenie parlamentu angielskiego.
Londyn, Parlament po uchwaleniu budżetu 

odroczył się do 26 maja.
Katastrofa w kopalni.

Londyn. Z pewodu zoiszczenia m aszyny  
onegdaj wieczorem zostało 500 r o b o t n i ­
k ó w  k o p a l n i a n y c h  z k o p a l n i  w ę ­
g l i  „ T y n g b e d *  o d c i ę t y c h .  Udało się 
utworzyć inną drogę, którą wyprowadza się ro­
botników, jednakże roboty postępują bardzo 
powoli, albowiem można wypuścić przez no­
w y otwór tylko pojedynczo robotników. Ro­
botnikom znajdującym się w kopalni podają 
pokarm.

Strejk górniczy w Anglii.
Londyn. Z grom adzenie m aszyn istów  i pa­

laczy  kopalń  w ęg la  w południow ej W alii, 
na którem  b y ło  reprezentow anych  47 ko­
palń, jednom yśln ie  postanow iło  w s t r z y ­
m a ć  p r a c ę  z d n i e m  1 m a j a .  Jako  
pow ód podają n ieu w zględ n ien ie  propozycyj 
robotników  w  spraw ie n ow ego  uregu low a­
nia  płac.

Rosya I Chiny.
Pekin. (Pet. ag. tel.). Tutejszy poseł rosyj­

ski Korostowec polecił oświadczyć ministrowi 
spraw zagranicznych, że rząd rosyjski wobec 
niechęci rządu chińskiego przyjęcia regulami­
nu dla żeglugi na rzece Suggari w porozu­
mienia z Rosyą, tegoż regulaminu nie uznaje 
i czeka do 1 lipca b. r. Gdyby do tego czaBU 
Chiny obstawały przy swem dotychczasowem  
stanowisku edmownem, Rosya zastrzega so­
bie wolną rękę co do żeglugi na rzece Sug­
gari.

Zebranie ogólnego Komitetu 
majowego

odbędzie się w  p i ą t e k  29 b. m. o godz.
7 wieczorem w lokalu miejskiej Kasy chorych
(ul. Dunajewskiego 5). O przybycie wszystkich  
komitetowych uprasza

Komitet miejscowy P. P. S. D. 
w  Krakowie.

Polecam y naszym  rodzinom  jak naj 
goręcej

Kolińską domieszkę d0 kawy.

u
PA TH EFO IM  jest najdoskonalszym instrumentem doby współczesnej. GRA 
BEZ ZMIANY IGŁY, wiecznym szafirem. Płyty nie zużywają się, dlatego grają 
zawsze równie czysto, głośno i bez chrapania. Płyty o średnicy 24, 29 i 50 cm. 
Co miesiąc nowości. NOWOŚCI! Aparaty szafkowe. Płyty 50-centymetrowe 
grające z siłą równą pełnej orkiestrze. — Naprawy i przeróbki gramofonów 
na system Pathć we własnej pracowni. Żądajcie cenników darmo i opłatnie. 
W lokalu przegrywa się płyty i demonstruje aparaty bezinteresownie.

Kto raz posłyszał prawdziwy Pathófon I poznał zalety naszego system u, pozostaje na zawsze wiernym i gorącym jego zwolennikiem.



DROBNE OGŁOSZENIA
Za anons w  „Drobnych ogłosze­
niach* liczym y za każde słowo 

6 hal., tytuł 20 hal. ^
umiiiii ii — 111

„ O L L A "
najlepsze hygieniczne 
■ P E C Y A I.N O Ś C I

G U M O W E
r 2-letnia

Nalegaj
pan, 

aby do­
stawca 
pański 
dał panu 
hOLLĘ" 
i nie 

daj się 
pan 

zbyć 
jakiemś 
mniej

wartościowem naśladownictwem, 
które za tę samą cenę co „OLLA" 
bywa polecane. — Z a jm u ją ce ,

Ua gwarancya 
i«  kaidą sztukę, j  

Caaa 4, a 11 Koran 
za tuzin. 

Ko lekcja 12 azt. 
sortowanych 
6 Koron.

pouczające i oryginalne cenniki 
~eł nabycia darmoz podaniem źróde 

z C e n tra li g um y'„0LLA “ , 
W IEDEŃ , 11/72, Pratarstrasse 57.
Przez przeszło 2000 lekarzy za 

najlepsze polecane.
Do nabycia we wszystkich apte­

kach, drogueryach etc.

W i e c z o r n e g o  z a j ę c i a
poszukuje absolwent Akadem ii han­
dlowej z kilkuletnią praktyką.

Łask. zgłoszenia pod S. L. do B iu ­
ra ogłoszeń „Principia* przy ul. św. 
Marka 21.

J a k o  p i e l ę g n i a r k a
poszukuję miejsca do chorej na 
wieś lub na wyjazd. Posiadam w 

tym kierunku praktykę. 
Adres: Zacisze 6, parter, na lewo.

T o k a r z ,  w y  c i s k a c z ,
samodzielny znajdzie stałe zajęcie. 
Z. Popiel, Lwów, Franciszkańska 10.

30 koron nagrody
wypłaci kancelarya dra Adolfa Grossa 
(Kraków, ul. św. Anny 1. 9), temu, 
który zwróci znalezioną teczkę z akta­
mi, a która wypadła z dorożki w nie­
dzielę 17 b. m. około godz. 3 po poł. 
w  drodze z dworca kolejowego przez 
ul. Basztową na ul. Studencką. Na 
teczce było wyciśnięte nazwisko w ła­
ściciela.

Śliw ki czesk ie  suszone
piękne i w ielkie, 5 klgr. pakiet za 
2 kor. 40 h., przesyła pocztą opła­
cone Wacław Duda, Zakolany, Czechy

Stale zajęcie
pod korzystneml warunkami znajdą 
agenci maszyn do szycia i maszyn 
rolniczych we firm ie IV- S p re -  
e h e r a  w  P o d g ó rz u . Skład ma­
szyn do szycia i maszyn rolniczych 

Podgórze, Rynek nr 3.

OKAZYA!
Nowo otworzony

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI
i jubilerski poleca po najtańszych cenach: 
System-Roskopf K  3, prawdziwy 
Roskopf-Patent K  12, Budziki 

kolejowe po 2 K  50 hal. 
W ielk i wybór zegarów penduło- 

wych z 3-letnią gwarancyą.
M. Wollman, Grodzka 31.

Reperacye po cenach przystępnych.

Poszukuje się
od lipca 4  pokoje z przedpo­
kojem  i kuchnią w  śródm ie­
ściu . Z głoszen ia  do B iura re­
k lam ow ego „Principia*, ulica  
św . Marrka 21.

Poszukuję od 1 lipca
2 pokoi z kuchnią i przedpo­
kojem  w  śródm ieściu  lub w  
obrębie ul. W ielopole, Zybli- 
kiew icza, Gertrudy.

W iadom ość w  D ziale inse- 
ratow ym  „Naprzodu*, ulica  
św . Marka 21.

R o m a n  B lu th
Generalny z a stę p ca  krakowskiej 

fabryki tutek
„KOSMOS" St. Wołoszyńskiego

na Kraków i Podgó ze. 
Mlsfzka w Podgórzu, ul. Krakusa 24.

1 2 0  f i l i ) !

18 .000  p a r
tygodniowej produkcyll

Nasze obuwie
jest bardzo tanie, znane z dobroci, eleganckie i modne.

S t a ł e
na podeszwie wybii
c e n y  sprzedaż#

Buciki damskie
bardzo trwałe do sznurowania

bardzo mocne

Buciki męskie
do sznurowania 

bardzo trwałe

Buciki męskie
(American Style)

Goodyear szyte

Ważne dla P.T. Sokołów!
lawy K 20,1. jakości. Box-Calf całkiem miękkie cholewy Gcodyear-Welt K 26 para.

Buciki damskie
do sznurowania

ze skóry „Box“

150

Buciki dla dzieci K 2 2
czarne i bronzowe od

Polecamy specyalne buty 
z cholewami do munduru. 
Boksowe półmiękkie ciio-

S P E C Y A L N O Ś Ć :

P r a w d z iw e  b a e ik i G oodyear?
u z n a n e  z a  n a j l e p s z e  o b u w i e .

A l f r e d  F r a n k e ! ,  S p .  k o m . ,  K r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  1 4 . Z astępca:
Ł .  S t e i g l e r

N a j w i ę k s z e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  t e g o  r o d z a j u  w  c a ł e j  m o n a r c h i i .

rlGFiA BI E SI A DEC K A 
 O SW lĘ Ć IM v-v B iuro

p o d r ó ż y
Z o fii

Bi@$iad@cM@j
Oświęcim (dworzec)

sprzedaje 
bilety okrętowe do

A m e r y k i
I, I I  i I I I  kl. dla paro­
statków pospiesznych, 
oraz bilety koleje we «H* 
kolei północno-amery­
kańskich we wszystkich 

kierunkach.
Ceny ściśle wedle taryf 
okrętowych I kolejowych.
Bilety okrętowe do Kanady 
I Piloty kolejowe kanadyjski*.
PMapekty dam o i  aptateto.

Odezwa.
F ab ryczn y  sk ład  gram ofo  

n ów  i p ły t, około 2000 zdjęć 
sły n n y ch  artystów , p ocząw szy  
od kor. 2'10 duża p ły ta  dw u  
stronna. O dsprzedaw com  zn a­
czn y  rabat. R ów nież m aszyn y  
do szycia  na sk ładzie.

S . LS lim a m i
Grodzka 44.

Naprawę maszyn do szycia
uskutecznia się szybko i fachowo w  naszym warsztacie.

S in g e r a  K o m p . T ow . A k c.
m aszyn  do sz y c ia

Kraków, — Kaźmierz — Wolniea 11.

P a s t a  d o  o b u w ia

W I S Ł A "
jest najlepszą z past. Wyrób 

krakowski pod firm ą:
F .  R A D W A Ń S K I

I Kraków, ul. Sławkowska I. 27.1
i Należy wszędzie żądać pasty I 
1 „Wisła". '

TŁUSZCZ
k ok osow y

p o t a n i a ł
w handlu pod firmą

Wojciech O lS Z O W S k i
w Krakowie

Siały Rynek, róg ul. Szpitalnej.

RZĄDÓW  O^UPRA W NIONA

F a b r y k a  w ó d  m i n e r a l n y c h  s z t u c z n y c h fte:
,°F
rz

i s p e c y a l n y c h  l e c z n i c z y c h
pod firmą Ir

K .  R ż ą c a  i  C l i m u r s k i '  |'
, w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4 1 'H

wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej [Iltn Srd ln ^  l V
Tow Lek. krak. polecone przez toż towarz.
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshń9' i ’i 
lerskiej, Selterskiej, V ichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissing®0’ , 
tudzież s p e r y a in c  le c z n ic z e  jak : litową, bromową, jodo*'#’ 1 
żelezistą, kwaśną, oraz w o d y  m in e ra ln e  n o rm a ln e  z l,rZh l "'1 r (

fpisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż cząstkowa w apte’ 
i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko.

iści'

Jednorazowa próba przekona każde­
go o jakości.

Samoczynne zaopatrywanie
się  v/ wodę

I I © a
K u le  i  K r ę g le

z drzewa Llgnum Sanctum
polecają najtaniej

R E IM  i  S P Ó Ł K A  
KRAKÓW, RYNEK 37.
Specyalne cenniki na żądanie 

gratis i franco.

Kalo-Wibra
przyrząd usuwający rady 
ksdiśe zmarszczki I z5ą ce­
rę, działa przeciw bezsenno­
ści, wyputenfo włosów, bólu 
gtowy, gardła, żełędka, §js$6- 
cewf, chorobie serca i  w. i. 

W yłączny zastępca

T. AR  M ATYS , optyk i mechanik
Kraków , plac fflEaryaeki Ł. 3.

z głęboko położonych 
źródeł urządza 

najstarszy i największy 
słowiański zakład

A n t .  K u r z
k. dostawca {dworu 

K r a n ie c ,  
Morawa-Austrya. 

frcspekty nratis i franko.

Ważne ma piekarzy!
»  Najlepszy proszek słodowy 
3 = do pieczywa w ysyła pocztą 3 . 
■S franco w paczkach 5 kg. po S  

4 kor., 50 kg. 26 kor. w ysyła "g 
o  koleją pospiesznie (eilgut) do g ; 
"C każdej stacyi opłacone Wacław *  
^  Duda, Zakolany w  Czechach. ę».

OZDOBNY
KARTON CUKRÓW

DOBOROWYCH
kig. kor. 2-40.

4RAJ0WA FABRYKA CZEKOLADY 
CUKRÓW DESEROWYCH

JA N  M IC H A L IK
tRAKŚW, FLBRYAŃSKA 45.

W  najbliższych dniach ukażą się w druku następujące no

S U Ł K O W S K I
tragedya przez

Stefana Ż ero m sk ie#
ozdobiona oryg. litografią Młodziejewskiego. — Cena Koron ® ̂

Z  F A L I MA F A L Ę
powieść przez

W a c ła w a  S ie r o s z e w s k ie j
Cena Koron 5-—. Przesyłka pocztowa 60 halerzy-

Skład główny w księgarni H. ALTENBERGA wa L « #
Do nabycia we wszystkich księgarniach. A

'!*<

J

N : k : $
a | s i y b ^ e

przeprawia — ,

A m e r y k i  i K a j g
do

A N T W E R P I A
10. Van Leriusstraat

B elgia.

M . G . F re u d b e r fl
Główne Biura P °drd25?,4R O T T E R ® A '

Postfacb •i2J jo lla d , i .

K o n c . B A Z A ń
ą tym wmomom

w KRAKOWIE, przy ul. św. Anny I-s;
p w s s i ' ' J f f iS t  S S t i s f f e :

Ztoty® Jeleniem"

wszelkiego rodzaju starożytności, 
to : złoto, srebro, porcelanę, $to : ----- i—
nowe i używane i przedmioty 
do domowego użytku. G a rd e r0 

męską i damską. :S


